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(Ciąg dalszy).

U.
Jeżeli wysoka cena ziemi czyni niezbędnym intenzy- 

wny system gospodarstwa, to na odwrót, wysokie ceny ka­
pitału i pracy czynią niezbędnym system ekstenzywny. 
Spotęgowanie więc intenzywności staje się m o ż l i w e m  
tylko wtedy, gdy ceny dwóch ostatnich czynników pro- 
dukeyi są stosunkowo niewielkie. Ponieważ jednak sto­
pniowy i n o i' m a 1 n v rozwój stosunków ekonomicznych wy - 
wołuje zwykle jednocześnie dwa równolegle występujące 
zjawiska, a mianowicie: z jedne j strony wzrost cen ziemi, 
z drugiej zaś — absolutne zmniejszenie się ceny kapitałów, 
wyrażone przez zniżkę stopy procentowej, oraz w z g l ę d n e  
(w stosunku do renty gruntowej) obniżanie się płacy robo­
tnika — przeto wszystkie warunki intenzywności gospo­
darstw, lubo zmieniają się z biegiem czasu, to jednak po­
zostają zwykle w harmonijnym między sobą związku.

Zmiany te występują — jak powiedzieliśmy - r ó w n o ­
l e g l e ;  nie idzie przecież za tein, aby odbywały się ze ści­
słością matematycznej progresyi.

Przeciwnie, w miarę silniejszego oddziaływania w da­
nym kraju i w danej epoce tego lub owego momentu, gra­

jącego pewną rolę w ogolnym rozwoju ekonomiczni m, hai- 
monijny ów stosunek pomiędzy cenami czynników produkcyi 
ulegać musi niejakim modyfikacyom. Tu więc dla gospoda­
rza nastręcza się znowa sposobność wyzyskania owych dio- 
bnych różnic i pewnych uchyleń od zasadniczej reguły.

Różnice owe nabierają dlań wielkiego znaczenia ze 
względu na możność zastępowania w bardzo rozciągłych 
granicach kapitału przez pracę, luli na odwrót pracy 
przez kapitał, a to bez wpływu na wysokość plonów. Tak 
np. za pomocą usilnej uprawy mechanicznej podnieść można 
niekiedy urodzaj pewnej rośliny do takiego stopnia, jak 
i przez użycie większej ilości nawozu; za pośrednictwem 
znów hodowli szlachetnych ras zwierząt, osiągnąć się daje 
w gospodarstwie równie wielki dochód brutto, jak  i za po­
mocą uprawy roślin przemysłowych, lam więc kapitał za­
stąpiony zostaje przez pracę, tu zaś praca — przez kapitał.

I oto drugie zasadnicze prawidło dla gospodarza, k a ­
p i t a ł  i p r a c a z a s t ę p o w a e s i ę w i 1111 y w z a j e 11111 i e 
w o d w r o t n y m  s t o s u n k u  do c e n y  s w y c h  równo-  
w a ż 11 v c li (w e w pł  y w ie n a r e z ul t a t y )  i lości .

Cena kapitału, znajdująca swój wyraz ogólny w śre­
dniej stopie procentowej danego kraju i epoki, nie jest już 
dziś w Galicyi tak wysoką, aby w znacznej mierze ograni­
czać mogła dążenia do spotęgowania intenzywności gospo­
darstw.

Tembardziej zaś ceny pracy robotniczej, choć w ró­
żnych okolicach kraju mocno różniące się pomiędzy sobą, 
s ą  —  przecięciowo biorąc — stosunkowo niskie. Raczej 11a
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brak robotnika w niektórych' miejscowościach i w niektó- | 
rycli ])oracli roku, raczej na lenistwo jego i nieudolność 
w wykonywaniu roboty, aniżeli na wysokość płacy po naj­
większej części narzekać wypada. Wogóle zaś nie pomy­
limy się, twierdząc, że praca ta  w stosunku do kapitału 
jest dla gospodarstw tutejszych względnie dosyć jeszcze tanią.

A więc na mocy przytoczonego powyżej praw idła eko 
nomicznego widocznym sic staje kierunek, w jakim  gospo­
darstwa te rozwijać się winny. Poza spotęgowaniem inten- 
zywności wogóle zastosowanie w jaknajszerszych rozmiarach 
czynnika „ p r a c y "  — oto główna owego kierunku cecha.

l)o takiej konkluzyi doprowadza nas rozumowanie, 
oparte na prawach ekonomii i logiki. Pozostaje więc tylko 
zwrócić się do faktów i w świetle powyższych wywodów 
przypatrzeć .się p r a k t y c z n e j  stronie przedmiotu.

W urządzeniu gospodarstw wiejskich w Galicyi, już na 
pierwszy rzut oka oryginalne daje sit; dostrzegać zjawisko. 
W  jednej i tej samej okolicy, w jednych i tych samych 
prawie w arunkach ekonomicznych, spotykamy tu niemal 
wszystkie stopnie natężenia w prowadzeniu gospodarstwa. 
Obok m ajątku imponującego wspaniałymi budynkami, m ają­
cego wszelkie pozory niemieckiej systematyczności, zaopa­
trzonego w kosztowny, wyborowych ras inwentarz, obok łąk 
poprzęrzynanych tysiącznymi rowkami irygacyjnymi, obok 
pól drenowanych, uprawianych najkosztowniejszemi narzę­
dziami, zasilanych obficie nawozami handlowymi, zasiewa­
nych rzędowym siewnikiem, słowem — obok systemu zna­
mionującego wysoki już stopień intenzywności, spostrzegamy 
o miedzę obszary gospodarowano w trójpolówkę, przypomi­
nające w każdym szczególe owo osławione „polnisclie W irth- | 
srhnft", gdzie odrapane, z dziurawą strzechą budynki stoją 
nad kałużam i cuchnącego błota, gdzie zabiedzony inwentarz 
na karmie ze stęchłej słomy daje tyle zaledwie nawozu, by 
nim najbliższe pola co sześć lat można popruszyć, gdzie 
łąki zarosłe mchem, łozą lub olszyną, dają mizerny pokos 
kwaśnego siana, gdzie pola, zatapiane przez wiosenną wodę, 
która obok zamulonych i bez spadku rowów, żłobi sobie na­
turalne po sześcioskibowych zagonach koryta, w ydają zale­
dwie 4 ziarna oziminy, gdzie oprócz lichego pługa, staro­
polskiego rad ła i drewnianej brony, nieznane są żadne inne 
narzędzia rolnicze, słowem — gdzie ekstenzywność systemu 
graniczy już nareszcie z najstraszniejszem zaniedbaniem.

W czemże szukać należy przyczyn tych dziwnych 
sprzeczności, których w takim  stopniu nie napotykamy ni­
gdzie na Zachodzie? Gdyby przyczyna zbyt ekstenzy- 
wnego gospodarowania w wielu tutejszych m ajątkach le­
żała tylko w braku rozporządzalnego dla ich podniesienia 
kapitału, to wszakże miechy ona musiała względne jed y ­
nie znaczenie, a wskutek tego nie mogłaby tak rażących 
powodować różnic. Jeżeli bowiem stopień intenzywności sy- j  
stemu jest tylko wyrażeni s t o s u n k u  pomiędzy wielkością j  

obszaru, a wielkością włożonych weń pracy i kapitału, to 
stosunek ów dowolnie regulować można zarówno przez 
z w i ę k s z e n i e  tych dwóch ostatnich czynników produkcyi, 
jak i przez z m n i e j s z e n i e  zagospodarowanej przestrzeni.

W prawdzie cząstkowa odprzedaż w tym celu gruntów

i włożenie otrzymanych z niej funduszów w pozostałą przy 
pierwotnym właścicielu resztę ziemi, nie zawsze bywa mo- 
żliwem ze względu na prawa wierzycieli hipotecznych; lecz 
nawet w tych razach, gdy majątek złożony z kilku folwar­
ków dałby się z łatwością w podobny sposób zrealizować 
w części na gotówkę i przez to wyprowadzonym być na drogę 
racyonalnego ustosunkowania czynników produkcyi, widzimy 
go jednak często gospodarowanym w sposób nazbyt eksten- 
zywny, a nawet zbliżony w wielu rysach do przytoczonego 
powyżej smutnego obrazu.

( )gólna więc przyczyna tego stanu rzeczy leży w czem 
innem. Jest nią przedewszystkiem obawa przed dokonywa­
niem wszelkich nakładów, jest zakorzenione silnie w nie­
których umysłach przekonanie, że nakladv te prowadzą 
tylko... do ruiny.

Obawa ta  i to przekonanie mają atoli pewne f a k t y ­
c z n e  podstawy.

W ielu tak  zwanych „ p o s t ę p o w y c h "  naszych gospo­
darzy albo bankrutuje, albo osiąga tak  małe dochody czy­
ste, że te nie są w stanie pokryć procentu od wyłożonego 
k ap ita łu ; o zysku przedsiębiorcy-gospodarza nie może więc 
tam być mowy. Jest to fakt tak  wyraźnie o sobie mówiący, 
że nic dziwnego, jeżeli odbiera sąsiadom ochotę do wstę­
powania na tak  ryzykowne i zawodne ścieżki „ i n t e n z y -  
w n e g o “ systemu.

Lecz wobec tego nie ulegającego wątpliwości faktu, 
czyżby istotnie system i n t e n z y  wn i e j s z y  n i ż  d o t ą d  nie 
miał w Galicyi dzisiaj racy i bytu? — czyżby logiczne wy­
niki, z praw  ekonomii wysnute, okazać się miały pod pro­
bierzem prak tyk i — fałszywe ?

Dlaczegóż wszakże istnieją w kraju nieljczne jeszcze, 
lecz w coraz większej liczbie pojawiające się gospodarstwa, 
które — lubo nie znajdują się w jakichś wyjątkowych wa­
runkach ekonomicznych, przynoszą jednak ogromne korzy­
ści, pomimo — a raczej właśnie d l a t e g o ,  że prowadzone 
są stosunkowo bardzo intenzyAvnie ? Są to wyjątki wpra- 
Avdzie, lecz istnieniem swojem wśród zwykłych okoliczności 
dowodzą, że chyba nie intenzywnego systemu jest winą 
upadek lub niepowodzenie Avielu innych „po stępoAV y ch" 
gospodarstAV.

Istotnie. W ina cięży tu wyłącznie na niedopełnieniu 
warunków, jakich system intenzywny wymaga, pod grozą 
nieuniknionego zawodu.

Już samo określenie tego systemu wskazuje, iż zewnę­
trzną jego cechą musi być niezmierne skomplikowanie a a - go­
spodarstwie szczegółów najrozmaitszej natury. Nietylko Aiięc 
każdy, najdrobniejszy na pozór błąd a v  urządzeniu lub pro- 
Avadzeniu jego powoduje tu dotkliwą stratę w kosztownych 
nakładach, lecz nadto ustrzeżenie się tych błędów przy in­
tenzy wnyin systemie jest stokroć trudniejszem, niżeli przy 
gospodarowan i u ekstenzy wnein.

Jeżeli racyonalne urządzenie m ajątku przedstawia tu 
większe trudności i wymaga od głównego kierownika wyż- 
szego fachowego uzdolnienia, to dalej, przy prowadzeniu tak  
urządzonego gospodarstwa, trudności te Avystępują silniej je­
szcze, nabierając nadto wyjątkowego znaczenia przez poja-



—  27

wienie się ich w tym właśnie kierunku, w którym najszko- 
dliwszemi być mogą.

Zaznaczyliśmy bowiem poprzednio, że intenzywność tutej­
szych gospodarstw polegać winna przedewszystkiem na jaknaj- 
szerszem użyciu czynnika „ p r a c y “. Użycie to jednak nie za­
sadza się bynajmniej na nieoględnem szafowaniu siłą robotniczą, ' 
lecz przeciwnie na u m i e j ę t n e m  t e j ż e  w y z y s k a n i u . ;  
Staranna upraw a roli, troskliwe obchodzenie się z inwenta­
rzem, dbałość o wszelkie surogata nawozowe, racyonalne 
przyrządzanie mierzwy, punktualność i systematyczność 
w wykonywaniu wszelkich robót gospodarskich — oto więc 
sprawy, na które najsilniejszy nacisk położyć wypada, oto 
główny kierunek, w jakim  intenzywność gospodarstw na­
szych przejawić się winna, oto tajemnica powodzenia, wzro­
stu produkcyi i powiększenia czystego dochodu.

Lecz na tym to właśnie punkcie najbardziej szwan 
kują wogólo nasze gospodarstwa. Tu też mieści się naj­
ważniejsza przyczyna, dla której owe na pozór . . pos t ę-  
p o w o" urządzone m ajątki przynoszą często więcej strat ni­
żeli korzyści; tu leży przyczyna braku ufności do intenzy- 
wniejszego gospodarowania wogóle i tu nareszcie znajdujemy 
wytłómaczenie wyjątkowego powodzenia zbyt rzadkich nie- 
stety gospodarstw, w których kosztowne, ale rozumnie przed­
siębrane reformy i ulepszenia łączą się zgodnie z wypełnie­
niem wszystkich, nieodzownych dla intenzywnego systemu 
warunków.

lczego we
Na kongres rolniczy, który się odbył w listopadzie 

1893 r., delegatami gal. Towarzystwa gospodarskiego byli 
ks. Adam Sapieha i pp. Dawid Abrahamowicz, dr. W łodzi­
mierz Kozłowski, dr. Tadeusz Piłat.

W  sprawie rewizy; podatku gruntow ego  uchwalono na­
stępującą rezolucyę :

Kongres mniema, że rewizya katastru  gruntowego ma 
być tak przeprowadzaną, żeby o ile można, zadość uczynić 
zasadzie nowego rozdziału ciężaru podatkowego. Przede­
wszystkiem te nicregularności, które przy przeprowadzaniu 
regulacyi podatku gruntowego przeciwko duchowi i zamia­
rowi ustawy z dnia 24. maja 18(59 wprowadzono, powinny 
być usunięte (na wniosek p. Lienbachera).

Rewizya podatku gruntowego może się odnosić tylko ; 
do zmiennych elementów katastru  gruntowo-podatkowego. 
W  myśl tego

a) nakazuje słuszność, żeby możliwe podniesienie bo- j  

mtacyi przez użycie szczególnych środków i otiar, np. osu­
szanie, nawadnianie nie było wciągane w rachunek,

b) Gdy rewizya następuje przy zastosowaniu ustawy 
gruntowo-podatkowej, byłoby więc odpowiedniem do prze­
prowadzania robót rewizyjnych wznowić postanowienia 
wzmiankowanej ustawy co do tworzenia krajowych komisyj 
okręgowych i centralnych. W ybrani członkowie nie powinni

jednak  być w miejszości wobec członków przez rząd mia 
nowanych do komisyj okręgowych i krajowych.

c) Uwzględniając wielostronne i aktualne opodatkowa­
nie gruntu, uznaje się za wygórowany podatek gruntowy, 
wynoszący 22'7 czystego dochodu i przeto

d) należy się starać o zniżenie głównej kwoty podatku 
gruntowego ( Grundluiiqrfsteucrsumme). (Na wniosek barona 
Gudenusa).

Rezolucye w sprawie podatku zarobkowego uchwalono 
następujące:

1. Kongres rolniczy wypowiada życzenie, ażeby w no­
wym, właśnie rozbieranym projekcie ustawy, rolnicze ubo­
czne przemysły traktowano jako wolne od podatku i takowe 
jako takie wyraźnie wymieniono. (Na wniosek bar. Freu- 
denthala).

2. Rolniczych dzierżaw dóbr nie należy podciągać pod 
ustawę zarobkowo-podatkową, ale dochód z nich obciążany 
być winien tylko podatkiem dochodowym. Mniejsi dzierża­
wcy powinni być i nadal jak  dotąd wolni od podatku oso- 
bisto-dochodowego. (Na wn. p. Ozecza).

3. Kongres rolniczy nie uważa urządzania zbytu ( I cr- 
schlcissstattcn) własnych produktów jako rolnicze przemysły 
uboczne, lecz jako nierozdzielną składową część czynności 
rolniczej i oświadcza, że już dlatego nie mogą być pocią­
gane do płacenia podatku zarobkowego. (Na wniosek radcy 
Juraschka).

4. Przy obliczaniu czystego dochodu z rolniczego 
obrotu powinien być brany co najmniej z trzechlecia obli­
czony średni dochód, przyczem ewentualne lata nieurodzajne 
powinny być w rachunek brane.

W  sptoawie przedłożenia o podatku dochodowym  oso  
bistym uchwalono następujące rezolucye:

1. Kongres rolniczy wita projekt przekształcenia bez­
pośredniego podatku osobistego i wprowadzenie osobistego 
podatku dochodowego jako reformę dążącą do sprawiedli­
wego rozdziału ciężaru podatkowego, która rozciągając sic; 
na dotąd niewystarczająco podatkujących, może przeciążo­
nym dotąd kategoryom podatników ulżyć.

2. P rzy  obliczaniu podatku osobisto-dochodowego z do­
chodu od niewydzierżawionych gruntowych posiadłości, po­
winien być czysty dochód katastralny punktem wyjścia dla 
zaszacowania, przyczem należy uwzględnić, że mniejszy 
właściciel podatkami obliczonymi podług czystego dochodu 
katastralnego daleko ciężej bywa dotknięty, niżeli właści­
ciel wielkiej posiadłości gruntowej. Inny sposób zaszacowy- 
wania dochodów z gruntów niewydzierżawionych powinien 
być o ile można unikany.

3. Zdaniem kongresu jest uzasadnioną .progresyw na 
podstawa stopy podatkowej. Kongres jest za dalszem roz­
szerzeniem granicy 4"/0 progresyi.

4. Przez podatek osobisto-dochodowy osiągnięta nad­
wyżka ma być w myśl projektu ustawy istotnie i stale uży­
waną na opusty bezpośrednich podatków dochodowych, 
przez utworzenie zaś w całej pełni gwarantującego określe­
nia starać się, ażeby inne jakieś zużycie pomienionych nad­
wyżek było na rawsze wykluczone.
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5. W  opustach udział mające gatunki podatków mają 
w równym pereentualnym wymiarze z nich korzystać. (Na 
wniosek p. W ertheimera).

Oprócz tego uchwalono jednogłośnie (na wniosek p. 
F rankla) :

1. Austryacki kongres rolniczy spodziewa się, że 
uwzględniając ogólny pożytek Raiffeisen'OWSkich kas, te będą 
uwolnione od podatku zarobkowego.

2. Austryacki kongres rolniczy oświadcza, że podatek 
rentowy od listów zastawnych i czynszów hipotecznych tylko 
wtedy może być pobierany, jeżeli został od dotyczącego po­
datku gruntowego odtrącony i dłużnik zabezpieczony jest 
przed wszelkicm przesunięciem podatku ze strony wierzy­
ciela. Ewentualnie powinnyby być uwolnione od podatku 
rentowego przynajmniej listy zastawne krajowych instytutów 
hipotecznych (.Landesliypotlielcenamtalten).

W  sprawie reformy statystyki żniw uchwalono nastę­
pujące rezolucye:

Czwarty kongres rolniczy uchw ala:
1,. Dokładne oznaczanie gminami obszaru uprawy ró­

żnych ziemiopłodów powinno się odbywać przez osobne do­
chodzenia w okresach dziesięcioletnich, co roku zaś mają się 
odbywać rektyfikacye.

i .  Stan ziemiopłodów ma być co miesiąca konstato­
wany i tak  publikowany, żeby można było wyprowadzać 
wnioski o wielkości plonu przynajmniej czterech głó­
wnych zbóż.

3. Przybliżone ocenienie wyniku żniwa czterech głó­
wnych zbóż, ewentualnie wyrażone w procentach przecię­
tnego zbioru, należy zarządzać powiatami sądowymi jeszcze 
przed żniwami; wyniki powinny być ogłaszane w odpowie­
dniej rozciągłości.

4. Ostateczne, dokładne oznaczenie wysokości plonów 
wszystkich ziemiopłodów w poszczególnych powiatach sądo­
wych powinno się odbyć jaknajrychlcj po ukończonych żni­
wach i powinno być zaraz w ogólnych wynikach ogłoszone.

5. Należy doprowadzić, ażeby austryackie konsulaty wcze­
śnie składały szczegółowe sprawozdania o stanie obcych zie­
miopłodów i wyniku tam żniw c. k. Ministerstwu do ogłoszenia.

6. Bardzo jest pożądanem, ażeby w poszczególnych 
krajach wybór mężów zaufania do oceny ziemiopłodów, w y­
sokości żniw itp. powierzony był odpowiednim fachowym 
organom.

7. Odnośnie do statystyki sadownictwa żąda kongres, 
ażeby obliczano ilość drzew rodzących podług rodzajów, 
z podaniem średniego zbioru w centnarach metrycznych. 
(Na wniosek p. Juraschka).

< (prócz tego uchwalono jednomyślnie następujące rezo­
lucye :

1. Kongres rolniczy oświadcza się za całkowitem upań­
stwowieniem statystycznych raportów dla targów zbożowych 
w Austro-W ęgrzech i uprasza rząd o porozumienie się w tym 
względzie z rządem węgierskim.

2. Przy zestawianiu obszarów uprawnych i w wykazach 
statystyki zbiorów należy odróżniać własność m ałą od śre­
dniej lub wielkiej.

3. Kongres rolniczy uważa preliminowane przez rząd 
w budżecie na rok 1894 środki finansowe na statystykę 
rolniczą za niewystarczające. (Na wn. p. Rutowskiego).

W iadom ości z Oddziałów.

Protokół Ogólnego Zgromadzenia członków Oddziału 
łańcucko-jarosław skiego

odbytego w Jarosławiu dnia 20. grudnia 1893.

O b e c n i :  Przewodniczący wiceprezes p. Bzowski W ła­
dysław. Sekretarz p. Kolesiński. ( łbecnych członków 78.

Przewodniczący po zagajeniu posiedzenia poddaje pod 
głosowanie zgłoszonych nowych 7 członków, których przy­
jęto. Przewodniczący odczytuje wykreślonych członków 
z Towarzystwa.

Sekretarz odczytał protokół z ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia 15. września b. r., który przyjęto bez za­
rzutu, a nadesłane pisma do wiadomości.

N a wniosek Rady Oddziału wybrani zostali na W alne 
Zgromadzenie w r. 1894 we Lwowie odbyć się mające d e ­
l e g a t a m i :  Pp. 1. Bzowski W ładysław, 2. ks. Czartoryski 

| Witołd, 3. Dembowski Zygmunt, 4. Dombrowski Leo- 
! nard, 5. Frommel Juliusz, 6. Górski W ładysław , 7. ks.
I Lubomirski Andrzej, 8. Marynowski Mieczysław, 9. 

p. P rek  Stefan, 10. lir. Siemieński Stanisław, I I .  Wolski 
Eustachy. Z a s t ę p c a m i :  Pp. 1. Brożbar Wojciech, 2. Ła-
stowiecki Zygmunt, 3. Mikiewicz Konstanty; 4. Bogdano­
wicz M aryan, 5. Żurowski Teofil.

Sekretarz wypłacił subwencyę za odlatowanie w roku 
1892/3 1068 krów włościańskich w sumie 1 281 zł. (>0 ct. 
18 stacyom. Stacyi w Radymnie i Chłopicach Komitet contr, 
od siebie miał przesłać nalcżytość za odlatowanie 100 krów. 
Stacya w Miękiszu nowym wcale nie nadesłała dowodów 
prowadzonej stacyi.

W  sprawie wystawy krajowej sekretarz odczytał na- 
deszłe pisma, a Przewodniczący wezwał zgromadzonych, 
aby przygotowali swe okazy na wystawę.

Przewodniczący odczytał sprawozdanie komitetu wy­
stawy przeglądowej bydła włościańskiego w Kańczudze, od- 
bytej w maju 1893, z którego okazuje się, że okazów bydła spę­
dzili włościanie 200 sztuk, a z tych wybrano 61 sztuk i te 
otrzym ały premie. Fundusze na premie i urządzenie wy­
stawy składały się:
1. Subwencya Komitetu centralnego
2. „ Oddziału naszego
3. dar księcia Adama Sapiehy .
4. „ hr. Potockiego Romana .
5. Subwencya W ydziału Rady powiatowej

łańcuckiej . . . . .
6. Za sprzedane losy loteryjne na wy­

stawie . . . . . .
7. Za 500 biletów wstępu na wystawę

Razem przychód

300 zł. 
100 „
50 „ 
50 „

100 a

200 „ 
50 _

30 ct.

850 zł. 30 ct.



R o z c h ó d :

Prem ie : 10 sztuk po 15 zł.
16 „ „ 10 „ •

M 35 „ „ 5 „
Z a  cechow anie byd ła , siano itp.
Z a  kupione fanty  na  loteryę, m iędzy 

tem i ja łów ki za 60 zł., taksy , stem ­
ple itd. • • • • • •

Z a urządzenie p lacu  w ystaw y, straż , m u­
zykę, m aterya ł .

C zyteln i K ółka roln. w K ańczudze za 
wypożyczenie stołów, ław ek, chorą­
giew ek

R a  fundacyę stypendy jną  im ienia śp. hr.
K oziebrodzkiego, p rezesa O ddziału  
łańcucko-jarosław skiego gal. Towarz. 
gosp., in icyatora  tej w ystaw y, prze­
znaczono resztę pozostałego funduszu 

R azem  rozchód 
N a w niosek p. Przew odniczącego w yrażono przez pow sta­

nie podziękowanie p. K e l l e r m a n o w i ,  prezesowi tej w y­
staw y, za k tórego staran iem  ta k  św ietnie w ypad ła , oraz 
księdzu K udle, sekretarzow i tejże, za gorliwe zajęcie się 
i pracę. N adto Ogólne Zgrom adzenie na  w niosek p. p rze­
wodniczącego uchw aliło podziękow anie to w yrazić księdzu 
K udle n a  piśmie.

P rzy ję to  w niosek R ady O ddziału, m ający być posta­
wiony na  W alnem  Z grom adzeniu Tow. gosp. gal. we Lwo­

wie, tej t re ś c i:
Ponieważ O ddział nasz nic pobiera od swycli człon­

ków '20% od zdeklarow anej przez nich w ładk i, ja k  §. 8. s ta ­
tu tu  przepisuje, a to z powodu, że dodatków  ponad zdek la­
row ana roczną w k ład k ę  trudnoby  było  w ym agać, co zape 
wne ma m iejsce i w innych < Iddziałach ; ponieważ rok  ro­
cznie Ogólne Z grom adzenie w ykreśla  znaczną liczbę sw ych 
członków, k tó rzy  przez la t trzy  nie opłacali zdeklarow a­
nych w k ładek , a p rzypadłości te  corocznie stanow ią zna­
czną sumę, od k tórej O ddział opłaca Kom itetowi cen tra l­
nem u część obowiązkową w edług §• 15. lit. d  s ta tu tu  bez 
w zględu na  to, czy członkowie w szyscy swe w k ład k i po­
p łac ili; ponieważ dochody z w k ład ek  w ykazanych  w liście 
członków nigdy nie są w swoim czasie wniesione, a naw et 
część ich zupełnie p rzepada, a od k tó rych  je d n a k  < O dział 
obow iązany je s t opłacać procent K om itetowi centralnem u,
( Igólne Zgrom adzenie staw ia następujący  w niosek na AN alne 
Zgrom adzenie gal. T ow arzystw a gosp. we Lw ow ie w r. 1894 
odbyć się m ające, k tóre  raczy  uchw alić .

1. Zm ianę §. 8. s ta tu tu  w ten  sposób, aby  członkowie 
ponad zdeklarow aną w k ład k ę  roczną, do żadnych dodatkow  
do w k ład k i nie byli obowiązani.

2. Zm ianę §. 15. lit. d  s ta tu tu  w ten  sposób, aby  część 
obowiązkowa od O ddziałów  nie b y ła  w ym ierzaną z góry od 
sum y w ykazanych  rocznych w k ład ek , lecz z dołu od tej 
sumy, ja k a  rzeczyw iście w płynie w ciągu roku  z w k ład ek  
członków  do kas Oddziałów, —  w razie n ieprzy jęcia  powyż­

szego aby Oddziałom  wolno było z sumy ogólnej w kładek  
w ykazyw anych w liście członków z początkiem  każdego 
roku  K om itetowi centralnem u potrącać 2 0 %  na  potrzeby 
O ddziałów  i pokrycie w k ład ek  p rzepadłych  u członków, 
a K om itet cen tra lny  aby  obliczał procent części obowiązko­
wej od tej sum y, ja k a  się okaże po potrąceniu 20%  na
potrzeby O ddziału  — poezem

ks. kan . P a s t o r  pow iadam ia, że ustaw a o soli clla 
b y d ła  jest już sankc jonow ana , że w edług tej ustaw y na 
każdą sztukę b y d ła  m ożna otrzym ać około 5 kilogr. za 
certyfikatem  odnośnych starostw , że pomimo, iż soli tej d a 
b y d ła  niem a jeszcze denaturalizow anej, to p. m inister p rzy ­
rzek ł w ydać rozporządzenie w ydaw ania  soli d la  b y d ła  z da­
w nych zapasów. P. F r o m m  e l  w y r a ż a  wątpliwość, opartą  na  
dośw iadczeniu, czy sól tę  o trzym ają hodowcy jeszcze tej 
zimy, dlatego prosi ks. P asto ra , jak o  posła do R ady pań­
stw a, by  spraw ę tę sta ra ł się przyspieszyć —  następnie

ks. kan . P a s t o r  podnosi jak o  fak t, że pomimo k lęsk  
ta k  strasznych, jak ie  w  tym  roku  do tknęły  cały  k ra j, po­
da tk i państw ow e nietylko bieżące, ale i zaległe ściągane są 
z ca łą  bezw zględnością, pomimo, że likw idacyi jszkod ele­
m entarnych  dotąd nie przeprow adzono, staw ia wniosek, aby  
wnieść petycyę do p. M inistra sk a rb u  na  jego lęce  ja* o  
posła do R ady państw a, aby  ściąganie podatków  ta k  zale­
głych jak i b ieżących pow strzym ał aż do czasu, d o p o 'i 
k ra j po doznanej klęsce nie będzie w możności p łacenia , 
oraz ab y  polecił przyspieszenie likw idacyi szkód elem en­
tarnych'. P. W o l s k i  Zdzisław  popiera ten wniosek z tym  
dodatkiem , aby  wystosow aną petycyę rozesłać w odpisie 
w szystkim  Oddziałom  gal. Tow. gosp. z prośbą o poparcie. 
W niosek ten  przyjęto  jednom yślnie, a ks. kan. P asto r przy- 
rzek a  popieranie, choćby um yślnie do A\ iodnia j< c lać mu
w ypadało  w tej sprawie.

* P. P  o P k  i e w i c z żąda, aby  <Jgólne Zgrom adzenie
uchw aliło w niesienie petycyi do 4Vys. Sejm u na  ięc< na  
szego P rezesa, posła sejmowego lir. Zam ojskiego w spraw ie 
nowego system u sprzedaży soli z poreki W ydziału  k ra jo ­
wego, k tó ry  m iał n a  celu ochronić konsum entów  całego kra ju  
o d V v z y s k u  hand larzy  żydów, a zajm ującym  się sprzedażą 
zapew nić pew ne utrzym anie. Cel ten w p rak ty ce  zupę nie 
chybiony, a to z powodu, że W ydział krajow y nie zak u ­
puje całej ilości produkow anej soli w salinach, bo pozostałą 
znaczną ilość takow ej, saliny sp rzedają  żydom  handlarzom  
n a  m iejscu po tej samej cenie co i krajow i, a że transpo rt 
soli taniej handlarzow i w ypada, ja k  sprzedającem u z poreki 
W y dzia łu  krajow ego, bo ten  m usi p łacić s ta łą  i w ysoką 
cenę wyżej lo" ct. za  słupek , a sprzedaje po ustanowionej 
cenie 10%  ct., gdy hand larz  m ając tańszy  transport i sprzc- 
dając po tej samej cenie 10% ct., m a  w iększy zysk  i czym 
konkurencyę sprzedającym  z poręk i W ydziału  krajow ego, 
narażając  ich n a  stra ty , a konsum enci o trzym ują słupk i soli 
otłuczone i nie m ające p rzepisanej w agi, co również stanowi 
w vzysk ludności przez żydów. Z powodu więc, że ta k  kon­
sum enci ja k  i sprzedający  sól W y d zia łu  krajow ego nic nie 
zyskali n a  nowym system ie, staw ia wniosek, aby w pety 
cyi do AVys. Sejm u żądać:
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150 zł. 
160 „
175 „ 
23 „ 74 ct.

152 „ 11 „

137 „ 47 „

20 „

31 ,  38 Ł 
850 zt. 30 ct.
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1. aby sprzedającym z poręki W ydziału krajowego 
głównym składom soli po powiatach sól w żupach była 
sprzedawaną, której sprowadzenie taniej wypadnie, przezco 
konkurencya żydów handlarzy ustaćby musiała. Konsumenci 
nie będą narażeni na niecne wyzyski handlarzy, a sprzeda­
jący  sól w składach głównych i częściowo mieć będą zape­
wniony pewny uczciwy dochód i utrzymanie za swe zajęcie 
i pracę — lub też żądać:

2. aby W ys. Sejm raczył przywrócić dawny system 
wydawania eertyłikatów na kupno soli w żupach przez Rady 
powiatowe pod kontrolą W ys. W ydziału krajowego. W nio­
ski te poparte przez pp. Frommla, Mikiewicza, N abaka -  
przyjęto.

P. P o d w i ń  podnosi doniosłość h o d o w l i  d r o b i u  
tak  przez większe jak  i mniejsze gospodarstwa, która za 
granicą przynosi niemałe korzyści hodowcom, prowadzona 
racyonalnie tak  co do gatunków ja k  i żywienia, a będąc 
sam obznajomiony w tej rzeczy, proponuje swą pomoc 
w udzielaniu wskazówek, jeżeli zostanie utworzoną przy < )d- 
dziale sekeya chowu drobiu domowego. Ks. kan. Pastor po- 
pierajmyśl p. Podwiną i p. Przewodniczący również, stawiając 
wniosek poruczenia tej sprawy do załatwienia ze współ- ! 
udziałem p. Podwiną Radzie ( kldziału — przyjęto.

P. S w i ę to n  i o w sk  i M a r c i n  żąda, aby poczynić 
przedstawienia gdzie należy, iżby w szkołach ludowych 
wiejskich zaprowadzono obowiązkową naukę języka nie­
mieckiego. Ks. kan. Pastor popiera tę myśl. Sprawę tę po- 
ruczono Radzie Oddziału do zbadania.

P. P o p k i e w i c z  M a r c  in interpeluje, co Rada ( >d- 
działu uczyniła z wnioskiem jego, postawionym na Ogólnem 
Zgromadzeniu 16. m arca r. b. w sprawie konkurencyj ko- j  

ścielnych. P. Przewodniczący odpowiada, że gdy sprawa ta 
była traktow aną w Sejmie krajowym, popierana przez posła J 
Potoczka, R ada Oddziału nie uznała za odpowiednie wystę­
powania z nią. Ks. kan. Pastor objaśnia, ja k  na tę sprawę 
zapatruje się duchowieństwo innych prowincyj monarchii, 
żc nie życzy sobie zmiany tej ustawy, lecz gdy ona dla na­
szego kraju  jest doniosłą, to należ}’ domagać się zmiany 
petycyami do Sejmu, lecz tylko przez gminy jaknajliezniej 
wnoszoneini, jako głównie i bezpośrednio interesowane 
i wzywa zgromadzonych członków włościan, aby zajęli się 
wysyłaniem petycyj do Sejmu jaknajliezniej.

Na ostatek, po rozlosowaniu między członków fantów 
dokupionych do pozostałych za 16 zł. 2 ct., p. Przewodniczący 
zam yka posiedzenie.

Z  Oddziału bóbrećhiego.

W alne Zgromadzenie ma się odbyć w s o b o t ę  d n i a  
10. l u t e g o  1894 o godzinie 2-giej popołudniu w Bóbrce 
w sali Rady powiatowej.

Porządek dzienny jest następujący:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Rady Oddziału.
3. Sprawa wystawy krajowej.

4. Sprawozdanie ze stacyi doświadczalnej kartofel 
w Chlebowicach.

o. Sprawa kontyngentu gorzelnianego.
6. Przedstawienie ułatwionego sposobu zbioru plonów.
7. Sprawdzenie rachunków za r. 1893.
8. W ybór Delegatów na posiedzenie Rady Ogólnej we 

Lwowie.
9. Wnioski członków Oddziału.

R ozporządzenie c. k. Generalnej Dyrekcyi austr . kolei p a ń stw o ­
wych w spraw ie ulp taryfowych dla

p r z y w o z u  k a r t o f e l .

Dnia 22. stycznia b. r. zawiadomiony został Komitet 
c. k. gal. Towarzystwa gosp. reskryptem  prezydyum  austr. 
kolei państw., wydanym we W iedniu dnia 8. stycznia 1894 
L. 190662 o następujących ulgach taryfowych przy sprowa­
dzaniu kartofli do gmin i obszarów dworskich, leżących 
w okolicach nieurodzajem tegorocznym dotkniętych:

W  załatwieniu szacownego pisma z dnia 15. listopada 
i 7. grudnia 1893 L. 1866 c. k. (iener. D yrekcya odpowiada, 
że co do odgraniczenia nieurodzajem nawiedzonego ob­
szaru (Nothstands-(rcbietcs) porozumiewała się z c. k. N a­
miestnictwom we Lwowie i na podstawie tego porozumienia 
rozporządziła dla transportów kartofli, wynoszących co naj­
mniej 10 000 leg na list frachtowy i wagon, sprowadzanych 
przez gminy i obszary dworskie w obwodach politycznych 
B r z o z ó w ,  S a n o k ,  L i s k o ,  J a r o s ł a w ,  P r z e m y ś l ,  Mo­
ś c i s k a ,  Do  b r o m i 1, J  a w o r ó  w, (I r ó d e k,  li  u d k  i, S a m- 
b o r, T u r  k  a, S t a r c  m i a s t  o, ('  i e s z a n ó w ,  R a w a r  u s k a, 
Ż ó ł k i e w ,  L w ó w ,  D r o h o b y c z ,  S t r y j ,  Ż y  d a c z  ów, 
S o k  a 1, K a m i o n k  a s t r  u m i ł o  w a, B r o d y ,  Z ł o c z ó w, 
P r z e m y ś l a n y ,  B o b r k a ,  R o h a t y n ,  D o l i n a ,  K a ł u s z ,  
N a d w o r n a ,  B o b o r o  d cz a n  y, S t a n i s ł a w ó w ,  B r z c -  
ż ą n y ,  P o d h a j c e ,  B u c z  acz ,  T ł u m a c z ,  K o ł o m y j a ,  
K o s s ó w ,  że na liniach kolejowych, wykazanych w lokal­
nej taryfie c. k . .austryackich kolei państwowych część II., 
zeszyt 2, oddział A, obliczenie nałeżytośei frachtowej odby­
wać się ma podług danych w taryfie wyjątkowej II. drogą 
kartow ania (Ausnahm etarif II. i»i Kartiningsicegć).

Ulgi taryfowe zastosowywane będą pod następującymi 
w arunkam i:

Sprowadzenie każdorazowego transportu odbywać się, 
może t y l k o  na podstawie zbiorowych k art zamówienia 
( Cumulativ-Bestellzettel), wystawionych podług załączonego 
formularza przez przełożeństwo gminy lub obszaru dwor­
skiego, leżącego w obrębie powyżej zakreślonego obszaru 
nieurodzajem nawiedzonego; pojedyncza k arta  zamówienia 
nie może brzmieć na większą ilość ja k  na jeden w agon; 
wszystkie w formularzu żądane daty muszą być jaknajdo- 
kładniej wypełnione. < hlnoszący się do zbiorowej kwoty za­
mówionej list frachtowy musi być adresowany do zamawia­
jącego przełożeństwa gminy lub obszaru dworskiego jako do
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odbiorcy. Przy nadawaniu transportów mają być karty  za­
mówienia dołączane do odnośnych listów frachtowych, nic 
będą jednak zwracane przez stacyę, na której się odbywa
odbiór transportu.

Naładowanie jak  wyładowanie tych transportów ma 
się odbywać na koszt wysyłających, względnie na koszt od 
biorców.

Jeżeliby odrazu k ilka wagonów kartofli miało być 
sprowadzonych, natenczas wystawionych być ma tyle oso­
bnych k art zamówienia, ile wagonów transport ma obej­
mować.

R ozporządzen ie  n in ie jsze s ta je  się obow iązującem  
z dn iem  15. s ty c zn ia  1894 i odpow iednio  do w yrażonego  
p rzez  K o m ite t ży c ze n ia  obow iązyw ać b ęd z ie  do d n ia  31.

m aja li. r. . . .
Wiadomość o powyższem rozporządzeniu udzieloną zo­

stała także c. k. krezydyum Namiestnictwa z prośbą, ażeby 
zechciało powiadomić przełożeństwa gmin i obszarów dwor­
skich na obszarze nieurodzajem nawiedzonych o mcm i ra ­
czyło zarządzić wygotowanie i rozesłanie zbiorowych kart 
zamówienia dotyczącym przełożeństwom gmin i obszarów 
dworskich. (Już się stało. Przyp. Red.)

Co do udzielenia ewentualnych podobnych ulg taryfo­
wych dla transportów kartofli na galicyjskich kolejach lokal­
nych układy z odnośnymi zarządami są w toku i o wyniku 
tychże zostanie w swoini czasie powiadomione gal. Towarzy­
stwo gosp.

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Z jednej miejscowości Boldogoszony wyprawiono dotąd "2000 
i  cent. m etrycznych, a takich miejscowości trzcinę stawową 

wywożących jest tam niemało.
— 4 «   — “4 *—

O G Ł O S Z E N I  E.
W  krajowej szkole ogrodniczej w T a r n o w i e  rozpoczyna 

sic i-ok szkolny 1894 5 z d n i e m  5. k w i e t n i a  1894.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest 

i teoretyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogro­
dników uzdolnionych do prowadzenia ogrodow wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, k to ii .
1. W ykaże' się, że przynajmniej lo  r o k  ż y c i a  

ukończył, że odbył z dobrym postępem obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów
i nienagannych obyczajów.

2. W ' terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złozy 
e g z a m i n  w s t ę p n y ,  służący do ocenienia, c z y l i  kandydat 
jest wogóle dostatecznie rozwinięty umysłowo, azebj mogt 
korzystać z nauk, w tej szkole udzielanych. .

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej j e d n o r o ­
c z n ą  p r a k  t y k ę  o g r o  d n i c z ą, a uczynią zadość wvz 
wymienionym warunkom, mają pierwszeństwo do pi zjjęcia.
przed innymi. . 1fl-

Koszta* utrzym ania ucznia w zakładzie wynoszą 1 >•> 
zł. w. a. rocznie.' Synowie, ubogich rodziców przyjęci hyc
moga na koszt funduszu krajowego. _ ,

Każdy wstępujący do zakładu powinien hyc zaopa- 
trony w dostateczną bieliznę i dobre juchtowe bu ty .

* Podania o przyjęcie wnosić należy n a j d a l e j  do  i o. 
m a r c a  1894 do D yrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej -w lai-
nowie, k tóra na żądanie u d z i e l i  wszelkich bliższych wyjasnien.

.  1—

Zamknięcie granicy dla bydła rosyjskiego było na 
wniosek sekcyi chowu bydła przedmiotem obrady central­
nego wydziału c. k. styryjskiego Towarzystwa rolniczego. 
W  myśl wniosku sekcyi i na wniosek wiceprezydenta l’o- 
warzystwa dra H e i l s b e r g a  uchwalono wysłać umotywo­
waną petycyę do Ministerstwa handlu i do Ministerstwa rol­
nictwa, domagającą się i nadal stałego zamknięcia gianicy 
dla bydła rosyjskiego. Ponieważ niektóre wielkie miasta do­
magają się otwarcia granic dla obcego bydła, rzekomo dla 
tańszej aprowizacyi tychże, przeto w petycyi m a być ta 
okoliczność podniesioną z wskazaniem, że obecnie wcale me 
zdarzające sic pomory zawlekane dawniej bydłem rosyj- 
skiem i rumuńskiem, na podstawie urzędowych dat staty 
stycznych, w yrządzały za dawniejszych lat daleko większe 
straty bogactwu narodowemu, niżeli była wartość wszel­
kiego na aprowizacje miast sprowadzanego obcego bydła. 
P e ty c ja  ta  udzieloną została niezwłocznie Sejmowi krajo­
wemu, którv uwzględniając słuszność motywów, p e n n i i  

petycyę rzeczoną poprze.
Największe masy trzciny stawowej zbierają się na 

płytkich zalewach jeziora ncusiedlerskiego, skąd ten mate- 
rya ł na m aty i do gruntowania sufitów rozchodzi się na 
wszystkie strony. Silne mrozy, które pokryły lodem nie­
zwykłej grubości jezioro i wszystkie otaczające go lozlegh 
zalewy i bagna, umożliwiły w tym l'oku zbiór ni oby w a ł j .
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Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lwów, dnia 20. stycznia 1 M Ł
Usposobienie niezmienne. Celniejsze gatunki pszenicy 

„ięcej poszukiwane. Na spirytus popyt lepszy, ceny podno­
szą sic. W yka bardzo poszukiwana.
w

Pszenica gotowa . 
Żjrto gotowe 
Owies obroczny . 
Jęczmień .

Groch .
W yka 
Bobik •
H reczka .
Kukurudza nowa

„ stara  .
Chmiel za 56 kilogr.........................................
Koniczyna czerwona

„ b iała • •
szwedzka .

Spirytus za 10 000 Itr. pret. zł. loco stacya 
kol., gotowy .

na termin a . . ■ •
Lnianka 
Anyż •
Siemię konopne .

625 do 7'50
5'50 7? 6'—
5-80 7? 6'30
5'25 77 6'—

1P50 77 12 —
5'50 n 10'—
6'50 n 7'—
5'25 n 5'80
6'50 n 7"—
4'80 n 5'10
6'— n 6'20

6 5 —' 77 7 8 '-
65 — n 80'—
65'— 77 80'—

15 — 77 15'25

7'—
77

7? 7'75
24 — V) 28'—
8'50 yi S'75
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Cena zmzona.Cena zniżona
Z i e m i a n i n ,  Tygodnik rnlnio/.o-przemysłowy. wychodzi co sobotę w Po­
znaniu w formacie wielkiego arkusza do półtora arkusza druku, często

z rycinam i.
Pism o to poświecone sprawom ekonomicznym wiejskim, wszelkim gałę­
ziom rolnictw a i przem ysłu rolniczego, oraz hodowli inw entarza żywego. 
Do koła współpracowników należą najlepsze siły  naszych praktycznych 

i naukowo wykształconych gospodarzy i pisarzy  rolniczych.

S k ła d  g łó w n y  n a  Galicye w k s ięg a rn i Pp. (Jtibrynow icza i Schm idta  
w e L w o w ie  przy p lacu  K ated ralnym . Cena tamże <5 z l .  roczn ie,
k w a r ta ln ie  1 z l .  50 c t .  włącznie kosztów przesyłki. Kto przesyła pre­
num eratę w prost do Redakoyi w Poznaniu, plac P io tra  Nr. 4., otrzymuje 
pismo za 5 z l .  rocznie, półroczn ie2 z ł .  50 c t .  p o d  o p a s k ą  regularnie.

Redakcya „ZIEMIANINA" w Poznaniu, Plac Piotra Nr. 4, l-sze piętro,

Bydło Simmenthąl.
1) Buhaj 3-letni pełnej krw i po importowanym buhaju Bo- 
hunie, bardzo ładny, łagodny po 36 ct. kilogr. żywej wagi,
2) cztery buhajki od 1 do 1 '/2 roku po 45 ct. kilogr. ż. w.
3) sześć krów, najstarsza 8*/, lat wysoko we krwi do roz­
płodu zupełnie odpowiednie, cielne po importowanym buhaju 
Bohunie, po 28 ct. kilogr. żywej wagi, ma na sprzedaż obora 
zarodowa pół krw i w P a ł a h i c z a c h ,  poczta T ł u m a c z ,

stacya kolei loco.

Środek; na szczury,
niezawodny, do nabycia za 1 kilo 2 50 zł., większe ilości 

po niższej cenie.
17—?

T. S K A Z A
Zwierzyniec pod Krakowem.

T o r t a c o w i  śc ió łk ę  i proszek odwaniający
sprzedaje Zarząd dóbr Pustomyty, poczta Nawary a. Ceny 
loco stacya kolejowa (ilinna-Naw arya za 100 kg ściółki

sny
ejowa Ulinna-JN aw arya za iuu i:g ściółki 

1 zł. 20 ct., proszku 1 zł. 50 ct. Odbiorcom znaczniejszych 
ilości odpowiedni opust. 2 —3

■ ■  wszelkiego rodzaju dla domowych
B  i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N 0 W 0 S Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

rompy I i i o y j  « l o wane m

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .
Katalogi 

gratis i franco

nawozami sztucznymi (fabryka w łasna w Radotynie), 
maszynami i potrzebami rolniczemi

la r s a n o  i Prager
w Pradze

przez Filię w Bernie m orawskiem (Brimn, Comptoir 
und Magazin, Balm ring 22 neben dem G rand Hotel)
oferują z najzupełniejszą gwarancyci jakości superfosfaty, 
mączki kostne, mączkę z żużli Thomasa, kainit, spocy- 
ulne nawozy dla zbóz, siarkan amonu, siarkan potasu 

i saletrę chilijską (Import w p ro s t  z Chili).

M ączka kostna karmowa (P ra ec ip ita t).
Cenniki i broszurę o użyciu sztucznych nawozów prze­

syłają gratis i franco. 1— 10

w B i a ł e j  ( G a l ic y a ) 4 2 - 5 2

Kompletne rolnicze aparaty gorzelniane
i apa ra ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że­
lazne reze rw o ary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie b rzęczk ow e ,  chłodniki b row arne  

i maszyny parow e 
dostarcza po najumiarkowańszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

/ V  “T “ n a jn o w sz e j  i n a jlep szej
' /N r  - f c J L V M _ L  k o n str u k c y i

Decymalne, centezymalne m ostow e wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku omowego Wagi oso­

bowe i bydlęce

T ow arzy s tw o  komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn

W. Garvens, W i e n  I .  W a l l f i s c h g a s s e  1 4 .
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie

Garven’s inoxydirte Pumpen, względnie Garven’s Waagen.

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
I  D rukarni „D ziennika Polskiego" pod zarz. F rane iszka  Katnera.


